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W y c h o d z i  w  K r a k o w i e

codziennie. w y ją w s z y  niedziele i świę ta.
C e n a : '

w  KRAKOWIE miesięczna & zip.; k w ar ta ln a  14 z fot. polską 
moneta.

W KRAJU k w a r ta ln a  razem  z p r z e s y łk ą  pocztową ( z łr . 20 
k r .  ni. k. P r z e d p ł a t a

przyjmuje sie w biurze Ezpedycyi CZASU przy rogu Szcze
pańskiej ulicy Nr. 3GB.

Pieniądze przesy ła ją  się bezpłatnie pocztą w proet do biura 
Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: P ren u tm racyjn e  
pimiądm e

Przyjmują się
O O r.o sZ E N IA . rozpraw y,  odezwy w szelk iego  rodzaju.
D O N IESIEN IA  l i terackie ,  księgarskie , hand low e, p rz e m y s ło w e  

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA ty czące  się sprzedaży,  k upna, dzierżaw  itp 

Z  a  o p ł a t ą
od w ie r sza  pe ty tew ego  za  jednorazowe umieszczenie po 8 

g ro szy  następne po 3 g rosze .
L i s t y

nie frankow ane n ie p r z y jm u ją  się .  w y jąw szy  ®<ł s ta ły c h  
lub znanycii  korespondentów.

Numer pojedynczy kosz tu je  8  g ro sz y .

K raków  <1- czerw ca.
O organizacyi Gminy.

M ężowie zaufania powołani przez c. k. mini- 
steryum w celu ułożenia zasad  do p rzyszłej or
ganizacyi Gminy m iasta K ra k o w a , przybyli już do 
W iedn ia. Z w racać uw agę publiczności na w a
żność przedmiotu i ważność ich pow ołania niema 
potrzeby. Jeżeli mamy brać za  praw dę przyw ró
cenie gminom ich praw i w olności, a  my w szyst
ko co rok 1849  p rzy rzek ł za praw dę bierzemy, 
to zadaniem będzie nowej organizacyi gminy 
naszej: nie urządzenie tylko elekcyjnej m agistra- 
tury, któraby pozornie i majątkiem m iasta i po
rządkiem ulicznym z a rz ą d z a ła , ale wyjęcie Gmi
ny politycznie poddanej i najściślej z państwem 
zlanej zpod administracyjnego mechanizmu. T e 
go chciała konstytucya, tego chciała ustaw a gmin
na , tego chce i chcieć musi ministeryum — bo to 
jest istotna, konieczna potrzeba kraju poznana z gó
ry , dobrze poczuta zdo ła .

Ju ż  temu ciężarowi centralnej administracyi 
rząd więcej n iepodoła , już ogółu  życia w sobie 
absorbow ać ani chce ani m oże, doświadczono że 
ani silna adm inistracya, ani przezorna p o ic y a , 
ani nawet wojsko w danych chwilach, obłędu, ciei- 
pienia albo sza łu  niew ystarczy, że w reszcie za
soby skarbow e żadnego państw a niew ystarczy- 
ły b y  na takie wysilenie przew agi m ateryalnej, iż -  
by ciągłym  swym postrachem trzym ała na wodzy 
z łe  lub dobre namiętności; nakoniec nie jestto 
stan normalny i owszem m usiałby niechybnie i 
prędko doprowadzić kraj do bankructw a, ludzkość 
do barbarzyństw a. Cóż więc pozosta je : oto pie
czołowitość o spokój, uszanowanie praw a i w ła 
sności, o dobry byt, o rzem iosła nawet, o naukę, 
rozłożyć ze środka na obw ód, zostawić każdemu 
co jego: R ządow i ogólny spraw  krajowych kie
runek , gminom ich w łasne  spraw y, które najtaniej, 
najdokładniej za ła tw iać  i dozorować potrafią.

Podobny zakres działania, oprócz że im z pra
wa należy, rozwinie w nich cnoty obywatelskie, 
m iłość porządku , zniszczy antagonizm , który za
wsze i w szędzie powstaje przeciw w ładzy  cen
tralnej adm inistracyjnej, i który j^, uw aża konie
cznie jakoby cisn^cę,, uzurpow any, sam ow ładny, 
choć często taky nie jest.

Z aw sze  i wszędzie wielkie skupienia ludności 
b y ły  pochopne do ruchów gw ałtow nych , czyż 
je  przeto trzym ać na w odzy grozy arm at lub b a -  
styliów? Nie zaiste! stokroć skuteczniejszy środek 
zrobić je  sam e stróżami swej spokojności, bo
gactw a i by tu , słow em  dać im tę organizacyy 
w ew nętrzny, która sam a czuwa nad sobą , i 4' któ
rej interes całe j ludności a przynajmniej ludności 
wolnej um ysłow o i m ajytkow o, budzi w niej chęć 
i rodzi s i łę  utrzym ania stanu praw nego, obmy
ślenia potrzeb ogólnych.

Nie jes t to myśl rewolucyjna!— jes t m yśl jak  
świat stara, bo leży w naturze rzeczy. Rew olu
c ją ,  i rewolucyy w najgorszym  rodzaju b y ła  a b - 
sorbcya wolności gminnych "przez państw o: mó
wiliśmy to n ieraz, pow tarzać nieprzestaniem , bo 
uważam y jako prawdę żywotny. Chcecie zamknyć 
rew olucye, zamknijcie on}eh ź ró d ło , tojest za 
miast się upierać przy sztucznej formie spo łe
czn e j, dozwólcie siłom miejscowym rodzimym 
przyjść do w łasnego  poczucia, do straży  praw , 
notrzeb i majątków Swoich. P 1'01

przed krajem i opiniy. A le trzeba , aby to uwol
nienie by ło  zupełne nie skypy i zazdrosny udzie
lone rę k y : aby wielkie korporacye jak  m iasta
za rz ą d za ły  swoim majytkiem i wewnętrznemi sp ra 
wami bezw zględnie; nie zaś dopiero pod kontrola 
i za zezwoleniem rzydow em , aby spraw y policyi 
miejscowej dotyczące, gminie b y ły  powierzone, 
aby gmina była isto ty , nie zaś słowem  wolna.

Teoretyczna wolność polityczna obok polityczno 
administracyjnej niewoli, jest rzetelnem z łudze
niem. Zaszczytnie to zapewne bydź w yborcy , 
albo w ybieralnym , pięknie zasiadać w ciele p ra- 
w odaw czent, ale obok tego zostaw ać w admini
stracyjnej opiece, pod straży policyi, co ogólne
mu i koniecznie z natury swojej dowolnemu u -  
lega kierunkowi, przew aża niemal ko rzyśc i, któ
re wolność polityczna daje, bo adm inistracya i po
lic ja
i dla tego w łaśn ie , 
staje się nieznośny.

Uwolnieniu i urzydzeniu gmin, jak  je pojmujemy, 
stoi na przeszkodzie podwójne uprzedzenie. N a 
ło g o w c y  administracyjni w id zą w niem konieczny  
anarchiy; mniema ja oni, że sztuka rządzenia zo
s ta ła  im infeodowana. N a w y k li do jednostajności 
niepojnmjy, jakto  w jednym  k ra ju , pod jednym
v

dotyka w każdej chwili, w każdym  ruchu 
że ustaw na i drobiazgow a

ozna o b a w a , że
podobne usamowolnienie gmin utrudni mechanizm 
rzydow y, i owszem głów nie go u ła tw i, bo go u -  
wolni od drobnych szczegó łów , k tonm  podołać 
niem oże, a  za które dziś je s t odpowiedzialnym

rządem różnorodne może rozwijać się życie- N ie -  
pojm ujy, zkyd się wciśnie w gminach owa w pra
w a, owa znajomość interesów, której d lugy  na
byli tradyeyy. — Zkyd ? — a zkyd pow sta ła  w mia
stach średniowiecznych, które p rzy sz ły  do nie
zmiernych bogactw , do świetności handlowej, do 
prawdziwej kultury, które się przyozdobiły  na j- 
cudniejszemi gmachami i podniosły zak ład y  do
broczynne i naukowe, jak  na ówczas o wiele na
sze ZOStawiajyce za  Soby. A le rlsekną: byw ały  
i tam czasem  zaburzenia: G andaw a K arolow i 
Yr, B rugge M axymilianowi staw iła czoło. P ia w -  
d a : takiego porzydku politycznego niemarzymy 
coby żadnych niebezpieczeństw niemiał i in se - 
cula seculorum zapew nił ludzkości spokojność, 
może spełniy tę obietnicę falansteryam i; my zaś 
występujycym  z podobnym zarzutem  powiemy: iż 
podobne ruchy dlatego, że sy  miejscowe ogółowi 
n iezag raża jy ; kiedy w państwach z centralizacyy 
adm inistracyjny, ruch stolicy c a ły  kraj ogarnia i 
te legraf P a ry zk i niesie rewolucyy z szybkościy 
pioruna do najodleglejszej części F rancyi. A le 
powtarzam y: dajmy na to, iż wolności gminne 
tak rozwinięte jak  je  pojmujemy, sprow adzą tu 
lub owdzie śm iały  obi°nę swych praw  i przy
wilejów lub wewnętrzne starcie się mieszkańców. 
To powiemy otw arcie: że jak potępiamy z ie w a 
nie się zuchw ałe pod godłem  teoryi na instytu- 
cye k rajow e, tak nas n iezastrasza ówr nadmiar 
życia, który się czasem gwałtownem i słusznie lub 
niesłusznie powodowanemi ruchami objawia. Fen 
to nadm iar życia stwmrZ} ł  uroczy historyy miast 
w łoskich , flamandzkich ' niemieckich, on d a ł dzie
jom gmin niepozornych urok i dram atyczność, 
których często ogromne państwa przez ciyg wie
ków niemajy. Bo prawdę m ówiyc, nie sfera  wię
ksza lub m niejsza, ale potęga charakterów robi 
wielkość historyi. Z apraw dę, nierzydu i niesfor
ności w yw oływ ać niebędziem, ale też mamy nie
zmierny w zgardę do tego jednostajnego, bezbar- 
wnego życia 'niektórych narodów, co wloky wieki 
istnienia, a niezostawiają w- dziejach, w sztuce, 
w literaturze, w walce, pomników sw ego bytu, co 
potomności ani natclmy wielkiem uczuciem, ani nau
czy wielkim przykładem  ? ani też znajdy dziejo
pisarza. M ała  Florencya co m iała  Kaponich i 
Sadern ich , co m iała M achiawela i Guiciftrdina

troczy sta  obietnica, spow odow ały go do u -  
lienia kościoła z m ateryalnyęh więzów, w j a -

»» i

G andaw a z pamiytkami A rtevelda, więcej mówiy 
do duszy, więcej nauczy , więcej natchną jak  mi- 
lionowe państw a z całym  aparatem  w ykształco
nej machiny rządow ej.

A zali przeto te m iasta upadały , ubożały , popa
d a ły  w barbarzyństw o? — bynajm niej, kw itły , 
ro sły  bujniej ja k  dzisiaj, choć niby wr porządniej- 
szv  wprzęgnięte organizm.

A le wolności gminne spotykają jeszcze dru
giego rodzaju przeciwników’, wr innym zupełnie 
obozie. Zwolennicy formy konw encjonalnej, tak 
zwanej reprezentacyjno-konstytucyjnej, występują 
przeciw autonomii gminnej, radzibv w ładzę  gmi
ny ograniczyć, uw ażajyc jy  jakoby gw łcycy  wol
ność indyw idualny, a niszczycy potęgę państw a. 
Despotyzm  rzydow y albo ministeryalny zniosą o - 
ni jak mówiy ła tw ie j , ale ulegać drobiazgowej 
miejscowej tyranii niechcy; żaden rząd despoty
czny tak bezwzględnym  nie będzie jak  gmina, 
który łatw o sym patye albo antypatye, osobistości 
lub interes do największych popchną niesprawie
dliw ości. Autonomia gminna będzie uciyżliwszy 
j a k  absolutyzm , niepojmujy bowiem wolności jak  
tylko w centralizacyi administracyjnej pod kontro- 
ly Izb .

N a  stałym  E uropy łydzie 5200 lat niewoli 
tak za ta r ło  w yob rażen ie  zd row e w oln ości,' ż e  z a 
praw dę niepojmujy ludzie wolności. W olność przed
staw iała się w’ dyżeniach stronnictw od lat 6 0  
jedynie pod formy uciemiężenia drugich. W idz ie 
liśmy tego św ieży p rzyk ład  w kwestyi kościel
nej. — Sumienie monarchy, równie jak  w yrzeczo
na ur< 
wolnienia
kich zostaw ał. Uwolnienie to nie było  zupełne, 
zaledw  ie połow ę w yrzekało  p raw d y , jednakże 
ro zd z ie la ło  co z natury rz e c zy  winno być w roz
dzia le , porządek duchow ny ocf politycznego ; u - 
walniało sumienie zpod politycznej kontroli i po
dnosiło do godności moralnej duchowieństwo, któ
re niewola do tego poniżyła stopnia, iż wielu za  
narzędzie jednego albo drugiego politycznego 
stronnictwa s łu ży ć  się niew zdrygnęło. Z d aw a ło  
się przeto, iż w szyscy  zwolennicy wolności, w sz y 
scy ludzie liberalni Niemiec powitają z rado- 
śc iy , wdzięcznością i zapałem , tak b łogi na dro
dze praw dy początek. Rzecz dziwna, w łaśn ie  prze
ciwnie się sta ło  : dzienniki rzydowe g ło s iły  po
chw ały  nowych postanow ień; dzienniki zowiyce 
sie postępowemi, upatryw ały  w wolności kościoła, 
w przyznaniu mu teg o , co p o sia d a ła  naw et s y 
nagoga,  jakieś niebezpieczeństwo dla ośw iaty, 
dla wolności, dla sumienia, i podniosły krzyk trwo
gi, który św iadczył tylko o powierzchownej zna
jom ośc i^  słabem  wyrobieniu najw ażniejszych py
tań pomiędzy publicystami A ustryi. Jak  w przy
wiedzionym naprzykład  przypadku upatrywano 
niew olę, kędy jej niem a, a niepostrzezono wol
ności, gdzie się znajdyw ała , tak podobnego rzę
du politycy, w idzą w gminie tylko niewolę. F o r 
my społecznej, któraby zapewmJa w szystkim  wol
ność i prawo bez możności nadużycia, nieznamy; 
pod każdą formą wolność niesłusznie uledz musi 
ścieśnieniu, prawo gw ałtow i. W olność i praw a 
nie forma sama tylko ludom zapew nia; zape
wniają sobie raczej sam e te dw a najw yższe do
bra wyrobieniem wewnętrznem , mądrem używa
niem jednej, uszanowaniem d rug iego , uczuciem 
sprawiedliwości dla s łab szy ch , odparciem g w a ł
tu. Nie o to zatem  pytać należy, czy gminą wol
na wszelkiemu złem u społecznem u zaradzi, ale 
c / y  w’ danem położeniu co innego jest możebnem 
i czy na rozpoczętej w strzym ać należy się drodze*
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(Posiedzenie Rady M iejskiej z  dnia 2 6  czerwca  
r. b j .  Obecnych 35 ' ,  początek o godzinie 4tej po 
południu. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu osta
tniego posiedzenia na dniu 3  b. m. odbytego, w yd z ia ł  
administracyi i skarbu p r z e d ło ż y ł:

1 )  Wniosek tyczący się potrzeby naprawy okopów 
miejskich, wedle sporządzonego kosztorysu w  sum
mie złr. 3 9 7 5  z opinia .żeby uczynić przedstawie
nie do c. k. administra*./i skarbowej okręgowej, o 
przyczynienie się do kosztów reparacyi okopów. 
Przedmiot ten powodem b y ł  długich i żw aw ych  roz
praw, Rada bowiem poczytując okopy miejskie za 
własność  gminy, nadto starając się o przyznanie  
gminie dochodów konsumpcyjnych, dotąd przez też 
administraeyą skarbową na rzecz państwa pobiera
nych i zaw iadow anych, nie może naprawy okopów  
zaniedbywać. Z w a ż y w sz y  jednak, iż okopy prze
znaczone są do zapewnienia dochodów konsumpcyj
nych pod zarządem wyżej pmnienionej w ła d zy  j e s z 
cze zostających,— przeto uchwalono: odpowiedzieć  
na uczynione ze strony c. k. administracyi skarbowej 
przedstawienie, żądające naprawy okopów miejskich, 
że gdy dochody konsumpcyjne skarb publiczny po
biera, a kwestya prawa własności do tych docho
dów na rzecz miasta dotąd stanowczo rozstrzygnię
tą niezostała , z tego więc powodu, jak również bio
rąc pod ro zw a g ę ,  że aczkolwiek okopy są w łasn o
ścią miasta, jednakże gmina niepobierająe z tego ty
tułu dochodów, tern samem i ciężarów znosić niemo- 
że ;  zatem Rada Miejska w zy w a  c. K. administraeyą 
skarbową, aby- jako użytkująca z w a łó w  .miejskich, 
zechciała z w łaśc iw ych  funduszów dostarczyć Ra
dzie Miejskiej kwotę kosztorysem objętą, a to dla 
zarządzenia potrzebnych napraw. ■ >

2 )  W edle postanowienia b. Senatu Rz|ulzsrt*ego, 
w szystkie konsensa szynków z dniem ostatnim', gru
dnia 1 8 4 9  expirowac by ły  powinny. Przed końcem 
tego terminu w yd z ia ł  administracyi i skarbu przed
s ta w ił  potrzebę przedłużenia terminu expiracyi kon- 
sensów do dnia 1 lipca r. b . ;— gdy jednakże przed 
nadejściem tego czasu nie zdążono nowych w y g o t o 
wać konseusów, z w ła sz c z a  gdy temu różne okoli-- 
czności na przeszkodzie s tanęły; — postanowiono za
tem w  myśl artykułu 9  dotychczasow ego urządzenia  
szynków z r. 1 8 3 9 ,  termin expiracyi konsensów7 prze
d łużyć jeszcze po koniec r. b . , należytości za ten 
Czas ściągać do skarbu miejskiego, a tymczasowo  
pojedyncze zaprowadzać zmiany7 w7 rejestrach b io r 
czych, ile razy tego okaże się potrzeba.

3 )  / w ł o k a  w7 r e g u la c y i  pom ienionej s z y n k ó w ,  s p o 
wodowaną rów nież została z  następujących powodów:

Doświadczenie okaza ło ,  iż kupcy tutejsi oprócz 
dozwolonej im sprzedaży hurtownej trunków p ę d z o 
nych, tojest wódek i araków, nie w ahają się i cząst
kową sprzedaż od b yw ać, czego dopilnowanie i kon
trola jest  trudną i niemogłaby się obejść bez pomno
żenia liczby urzędników; gdy nadto wzbronienie ku
pcom sprzedaży cząstkowej pomienionych trunków 
w dzisiejszych okolicznościach-— krytycznem dla han
dlu miejscowego położeniu, przyprawiłoby znaczną  
część  handlów tutejszych o upadek, len rodzaj bo^ 
wiem sprzedaży jest  jedynym środkiem utrzymania 
się niektórych kupców7, —  gdy wreszcie już były  
Senat Rządzący uznając niepraktyczność przepisu 
zabraniającego kupcom sprzedaż cząstkową trunków, 
uchw ałą  swoją z dnia lO go marca 1 8 4 0  zniósł ta
kowy zakaz co do araku; z  tych przeto powodów  
Rada Miejska uczyniła stosowne do W ysokiej c. k. 
Komisyi Gubtrnialnej przedstawienie, o pozwolenie  
pociągnięcia handlów korzennych z pow7odu sprzeda
ży  cząstkow ej trunków upajających do opłat, ustawą
0 szynkach oznaczonych. W ysoka Komisya Guber- 
nialna zażądała  przedłożenia jej dokładnego w7 tym 
względzie projektu i w y d z ia ł  w niósł  takowy na po
siedzenie ogólne Rady M iejskiej; *gdy jednak p r z e d 
miot ten g łębszego  wymaga zastanowienia, uchwa
lono tedy po o d c zy ta n iu  operatu W yd zia łu ,  rozpra
w y  nad nim do poniedziałkowej odłożyć sesyi.

4 )  Jeden z radców interpelował w ice-prezesa z po
wodu umieszczenia w  dzisiejszym numerze Czasu 
artykułu o kanałach, jaka zachodzi przeszkoda w  bu
dowaniu takowych pomimo odbytych licytacyj i z ło 
ż e n ia  w adiów. Yice-prezes o ś w ia d c z y ł , ze licyta-  
cye odbyły się z upoważnieuia wys, C. k. komisyi 
gubernialnej; lecz gdy dotąd fundusze w ła śc iw e  
zwrócone nie zostały , budowa rozpoczętą być nie-  
niogła i stosowne w  tym zględzie uczynione zostało  
przedstawienie.

5 }  Przedłużono 14 -d n iow y  urlop jednemu z bez
płatnych aplikantów Rady Miejskiej do 6  tygodni 
celem starania się ô  środki utrzymania s ię ,  gdy i)0_7 
mieniony aplikant, żadnej obecnie nie pobiera dyety

6. Udzielono urlop jednemu z dawnych urzędni
ków', pełniącemu obowiązki referenta, który dla po
ratowania zdrowia żą d a ł  takowego na tygodni cztery.

7 )  Uchwalono na wniosek wydziału administracyi
1 skarbu upraszać o przedłużenie dyet trzem aplikan
tom pełniącym obowiązki referentów.

8 )  Uchwalono upoważnić Radcę Benoego w e z w a 
nego obecnie do Wiednia jako męża zaufania, do po
pierania rozpoczętych przez radcę Popiela kroków

C Z A S .

celem przyznania i zwrócenia miastu funduszów7 Icon 
sumeyjnych i kanałowych.

Posiedzenie odroczono do przyszłego poniedziałku  
po zamknięciu go o godzinie 7 3/4 po południu.

Z a  zg o d n o ść  z p ro to k ó łem  o b r a d ,
J. Estreicher.

—

Przegląd polityczny.
Od kilku tygodni w polityce niemieckiej jednostajna pa

nuje cisza; po dziennikach polemika za unią lub za frank- 
furtskim sejmem Rzeszy; i ani można przewidzieć kiedy 
się skończą te gadatliwe przechw ałki. Smutno pomyśleć 
w co się to obróciły  piękne nadzieje zjednoczenia Nie
m iec, jak  zapał narodowy podniecony patryotyczną ideą 
upadł w obec partykularyzm u rządów, k tóre jedność nie
miecką widzą o tyle, o ile ją  w swoich uniach pomieścić 
mogą.

Podajemy dzisiaj sprawozdanie z posiedzenia, na k tó - 
rem  kw estya dolacyi była rozstrzygnięta. W szystkie 
dzienniki się zgadzają , że rząd winien zwycieztwo jed y 
n ie  przem owie jen era ła  Changarnier. W  człow ieku tym 
zgrom adzenie widziało wodza, przed k tórego energią co l- 
nęła się anarchia i nowy rozlew  krw i; ,w g łosie jeg o  s ły 
szało, jakby  rozkaz dzienny nowego boju czerw cow ego. 
W  ten sposób przyznana pensya, zwycieztwo pod opieką 
jenerała  nie  je s t zaszczytem dla rządu. Je st tylko jedna, 
szlachetna i potężna opieka dla w szystkich rządów , a tą 
pewno nie je s t szpada lub głos rozkazujący je n era ła , ale 
szacunek, zaufanie i sympatya narodowa.

V\ Izbie niższej angielskiej rozpoczęły  się w ielkie roz
praw y nad mocya pana Roebucka; nie znamy dotychczas 
ich rezultatu, chociaż przyjęcie lorda Palmerstona, k tó re
go witano w Izbie oklaskam i, każe pomyślnie w różyć.— 
W  jutrzejszym  dzienniku czytelnik znajdzie sprawozdanie, 
któregośm y dzisiaj dla brak li  miejsca podać nie mogli.

W ied eń  2 9  czerwca. Ostatni tydzień, ubogi w7 w y 
padki, obfitym b y ł w7 akta urzędowe. Wspomnieliś
my o organizacyi sądownictwa w Chorwacyi, poda
liśmy w treści patent cesarski załatwiający przed
stawienia chorwackiego sejmu; dzisiaj nakoniec w y 
dane zostało prawo organiczne dla wojskowego po
granicza; więcej jednak niżeli te w szystkie  publika- 
cye zwraca na siebie uwagę ogłoszony w gazecie  

łfrankfurlskiej nowyM emoryaf ministra handlu o zw iąz
ku celnym A os tryl z Niemcami. Takowy składa się 
z trzech części. W  pierwszej, wstępnej, minister u- 
siłujc dowieść, że  w celu pomyślnego rozwiązania  

‘kwestyi niemieckiej przedewszystkiem działać''nale
ży  na drodze zjednoczenia materyalnych interesów, 

,i że w tym duchu nastąpić winna rewizya konslytu-  
' cyi związkowej; odpiera dalej zarzuty jakie czynio
na względem trudności pogodzenia konstytucyi z d. 
4  marca ze stosunkiem związkowym Austryi do N ie
miec, jako też przeciwko kompetencyi komissyi zw ią z 
kowej; zaleca nakoniec powtórne zw ołanie  kongresu 
celnego do Frankfurtu, w dostateczne pełnomocnictwa 
opatrzonego. Część druga memoryału obejmuje pro
jektu o prawodawstwie celnym i handlowym ośrodkach  
komunikacyjnych, systemie monet, miar i wag, instytucji 
konsulatów, emigracyi i kolonizacji itp . , które to 
projekta zdaniem rządu austryackiego przyjęte być 
powinny do konstytucyi związkowej, przy jej rewizj i. 
Trzecia część nakoniec stawia zasady polityki han
dlowej dla związku celnego-

Handlowo polityczna organizacya byłaby wedle te
go memoryału w  głównych punktach nastepujaca: 

a )  Uregulowanie wspólnych c e ł  wchodowych, w y 
w ozow ych i tranzilowych, handlówo-polityczna re-  
prezentacya związku 'nii zewnątrz, zawieranie ira-  
k tato w  handlowych o czuwanie nad wewnętrznym  
ruchem i administraeyą celną, ńależa w yłączn ie  do 
w ła d zy  z w ią zk o w ej , ‘ której przydana będzie rada 
zw iązkow a dla handlu j żeglugi.

b j  Ruch towarów w obrębie związku wolny jest  
od wszelkiego c ł a ,  z wyjątkiem przedmiotów finan
sowego monopolu.

c j  Rada zw iązkow a dla handlu i żeglugi jest w ła 
dzą doradczą, rodzajem U-by handlowej zw iązku ,  
składającej się z deputowanych pojedynczych państw, 
po większej części wybieranych przez tamtejsze Iz
by handlowe i p rzem ysłow o  w mniejszej przez rzą-  
dy. Rada zw iązkow a zbiera się peryodycznie i w j7-  
biera z swojego grona sta ły  komitet, w  ten sposób, 
że  Austrya, Prusy i północno-niemieckie nadmorskie 
państwa i południowe Niemcy, w  każdym razie mu
szą  być w nim reprezento\Vane- 

d j  Urząd handlowy „akształt angielskiego board 
o f  t r a d e , dalej bióro statystyczne, Izba kontroli i 
obrachunkowa, jako organa pomocnicze w ła d zy  
zw iązk ow ej,  będą uzupełniać tę instytueyą, mającą 
kierować interesami celno-handlowemi niemieckiego 
zw iązku , i przez którą atrybucye pojedynczych rzą
dów pod względem czuwania uad komunikacjami w o -  
dnemi i zawierania traktatów handlowych z trzecie-  
mi państwami ograniczone zostają do takich, które 
traktatom związkowym niestają na przeszkodzie. —  
Co Się tyczy zasad polityki handlowej, które minister 
a ust ryjąc ki przyszłej w ładzy  związkowej przedsta
w ia ,  zoaje s ię ,  źe tą rażą mocniej uznano potrze.bę

skutecznej opieki nad przemysłem naprzeciw zagra
nicy, aniżeli w  poprzednim memorjale.

—  O powstaniu w Bulgaryi, czytamy w „Gazecie  
Zagrzebskiej następne wiadomości: „Dnia 1 5  b. m. 
powstańcy uderzyli na twierdzę Belgradzicę , ale od
parci zostali przez turecką za łogę  ze stratą 5 0  lu
dzi. Pomimo tego, powstańcj7 nieprzestają "się gro
m a d z ić ,—  w  prawdzie tylko w  kosy i w id ły  uzbro
jeni-— pod dowództwem niejakiego Baszy.-Jako g ł ó 
wny powód powstania, podają ciemięztwa i naduży
cia podrzędnych organów Borty i uciążliwe podatki. 
Zia basza, rządzca Bulgaryi, rezydujący w7 W iddi-  
niu, wszelkich dokłada usiłow ań , w y sy ła  parlamen
tarzy do powstańców, strofuje przekraczających a -  
gów itp., aby tylko malkontentów u łagodzić;  ale 
w szystko to napróżno. Z  ubolewaniem widzi to serb
ski książę Kara Georgewicz; chociaż bowiem Bośnia  
liczy 1 ,8 0 0 .0 0 0  mieszkańców, a tern samem stawić  
może 5 0 , 0 0 0  ludzi pod broń, to w szakże przy zu
pełnym braku dział, amunicji i innych zasobów w o -  
jennj'ch, powstanie powieść sie niemoże, tem więcej  
w  chwili,  gdy Omer basza na'czele  4 0 , 0 9 0  wojska  
nadchodzi*'.

Wedle późniejszych wiadomości, wojsko tureckie 
18go b. m. uderzyło na powstańców w okolicy W id -  
dynu zgromadzonych, 5 0 0  położyło  na placu a re
sztę zmusiło do ucieczki. Książe serbski w y s ła ł  ko-  
misyą na granicę bułgarską, dla przyjęcia uciekają
cych Buigarów7 i uspokojenia powstańców.

(W iadom ości bieżącej.  Wydany dzisiaj numer 
dziennika rządowego poczt, kolei żelaznych i tele
grafów zawiera sankcj onowany przez Cesarza układ  
c. k. administracyi państwa z towarzystwem kolei 
żelaznej Krakowskiej,' o odstąpienie tejże kolei na 
izecz  państwa. Zarząd kolei z dniem Im stycznia  
1 8 5 1  przechodzi w ręce rządu, który z swej stro
ny daje towarzystw u 1 7 ,9 2 9  sztuk obfigacyi, na 1 0 0  
tal. pruskich każda. ■ ’

—- Zapewniają , że ministeryum postanowiło utrzy-  
mać a raczej przywrócić w  W ęgrzech podział kraju 
na komitaty; tudzież namiestnictwo i instjlucya żu -  
panów i wice-żupanów.

- -  Od Igo lipca będzie w Wiedniu w ychodził  no
w y dziennik vv7 języku czeskim pod tytułem: Denik 

tdenski . Jenerał Mayerhoffer wice -  wojewoda  
serbski, zak aza ł w  województwie, wychodzące w  Z a -  
grzebiu Jugosłocenske N ov in e ,  z  powodu, że  dą
żności tego „dziennika są te same, co zakazanego po
przednio „S łovenskego-Jugu“.

—  Linia telegraficzna między Werona a Salzbur
giem już jest na ukończeniu, i w  przyszłym miesią
cu oddana będzie do publicznego użytku. '

odjazd posła pruskiego przy tutejszym 
dworze hr. Bensdorfl do Berlina, spraw ił wśród o-  
becnych okoliczności pewne wrażenie; w szakże z do
brego źródła dowiadujemy s ię ,  że tylko na czas krót
ki powołanym z o s ta ł ,  dla w zięcia'udziału  w  obra
dach pruskiego ministeryum.

—  Minister-prezydent książę Schwarzenberg przyj
m ował wczoraj hr. Sliirmera, który przed kilkoma 
dniami w rócił  ze Stambułu.

—  Wkrótce mają się rozpocząć w  ministeryum o -  
brady nad sprawami wyznania starozakonnego. Urzą
dzenie synagogi, prowadzenie matrykuły; i sprawy  
funduszów religijnych starozakonnych będą przed
miotem tych obrad, do których przyzwani beda lu
dzie zaulania ze  w s /j s tk ich  krajów koronnych

— W ed łu g  ostatnich buletynów o cholerze w Pra
dze, epidemia w ostatnim tygodniu znacznie zwolniała. 
Od l b  do 2A  b. m. zachorowało tylko 5 7  osób, u-  
marło 2 8 ,  a wyzdrowiało  3 9 .

A  M  i e d e i i  27 czerwca.  W iadom ość ,  k tó rą  niedawno podałem, 
że minister j 'um zam ierza  nową zaciągnąć pożyczkę od wiedeńskich 
i f rank fu r tsk ich  bankierów, coraz więcej nabiera podobieństwa do 
p rawdy; zdaje się je d n a k  że summa będzie nierównie w y ższa  od 
projektowanej z razu  40 milionów z ł r .  Celem tej pożyczki, k tó ra  po 
większej części ma być z a g r a n i c ą  z re a l iz o w a n a ,  j e s t  podniesienie 
w aluty  i śc iągnienic z obiegu znacznej części papierów kurs  p rzy 
musowy m a jący ch ;  Reichsschat%scheine które nateraz  tylko w w ięk
szych  kw otach będą w y d a w a n e ,  m a ją  być na p rzysz łość  jedynym  
(prócz banknotów) papierem rząd o w y m , z kursem przymusowym 
z 3 /0.

Ministeryum gorliwie pracuje  nad reformami f inansowemi, i z a  za 
sadę swoich projektów p rzy ję ło  u c h w a ły  komissyi bankow ej ,  k tó 
rych  urzeczywistnienie  ju ż  opinia publiczna u z n a ła  za  je d y n y  ś ro 
dek przyw rócen ia  normalnego stanu finansów, j a k  równie zapobie
żenia na  p rzysz łość  podobnym dzisiejszemu kryzysom . Z apew nia ją  
że wkrótce ju ż  w ydane  będzie rozporządzenie f inansowe, zupełnie 
zgodne z wnioskami bankowej komissyi.  Bez wątpienia  w ydane 
będą w skutku  tego akcye zapasowe banku ,  mimo oporu a k cy o n a -  
ry uszów, którzy7 z smutnego stanu finansów największe  c iągną k o -  
rzy’ści i kosztem drugich zbogacają  sic. L lo yd  niebędzie sie posia -  
d a ł  z radości że wnioski jego  w z ię ły  g ó rę ,  przeciwnie R eichsssei- 
tung  gorzko zapłacze.

Pow ołan i  do u rządzenia gminy krakow skić j  mężowie zaufania ,  
mają  t  lipca w poniedziałek obrady swoje rozpocząć;  obecni w W i e 
dniu starozakonni k r ak o w scy  utrzy m ują ,  że Kraków podzielony bę
dzie na dwie gminy, chrześc iańską  i żydowską.

Zaciąganie pożyczek z wiedeńskiej szparkassy na realności g a -



l icy jsk ie ,  n iemałe te raz  napo tyka  trudności.  K assa  ta  ju ż  7 milio
nów z ł r .  w y p o ży cz y ła  do Galicyi  i zdaje się że dalsze w ypoży
czanie j e s t  de facto  zawieszonym.

Ostatni numer Gaz. A u yszb u rsk ie j  zaw iera  korespondcncyą z W ie 
dnia .  w  której  korespondent powiada że rząd  osadnikom grun ta  k a 
meralne pod najkorzystn ie jszem i warunkami dawać zamierza. W 
domość ta  j e s t  b e z z a s a d n ą : wśród na t łoku  teraźn ie jszych  sp raw  
w  każdej ga łęz i  o kolonizacyi W ęg ie r  oddawna nieradzono; zkad 
że więc możnaby znać decyzyą  gabinetu. Podobny plan b y ł  czy 
też j e s t  co do kolonizacyi w Galieyi, o czern ju ż  p rzesz łego  roku 
m inisteryalna  gaze ta  hand low a A ustria  obszernie mówiła .  Tenże 
sam przedmiot W anderer  j a k o  rzecz bardzo ko rzy s tn ą  dla Galicy 
p r z e d s ta w i ł ,  może dla w yw o łan ia  polemik i z dziennikami polskiemi.

Ministeryum naradza  się podobno nad monopolem tytoniowym albo 
raczej  Q w  tern w łaśn ie ,  gdyby tak było  widziałbym z ł e )  nad spo
sobami jego  zachow ania  przy  wolnym handlu z W ęg ram i .  T r u 
dności po zniesieniu g ranicy  okazu ją  się daleko w iększe  niż mnie
mano^ próżną  by ła  nadzieja że kosz la  u trzym ania  komor muszą 
się zmniejszyć. I owszem nie zm nie jszy ły  się. ale się zm nie jszy ł  
dochód z tytoniu wskutek  defraudaoyi.  Doradzono już  (bo o t a 
k ich  doradzców nie trudno)  aby  monopol ty tuniowy rozsze rzyć  i 
na W ę g ry ,  ale czyż podobna narodowi odcinać najważnie jsze  ź ró 
dło bogactw a narodowego. Dla tego z radością  donoszę wam i dru
g ą  w e r sy ą  tojest że gabinet widząc tyle nieprzezwyciężonych p rze 
szkód ,  które w niwecz obróciły  dobre owoce ostatniego rozporzą
dzenia o zniesieniu granic węgierskich ' , pos tanow ił  ( j a k  mówią) 
w  całej  monarchii  znieść monopol a natomiast  na łożyć  wysoki po
datek tytuniowy. W szak ze  zas t rzegam , że wiadomości tej jeszcze  
za p raw dziw ą  i nieodwołalną nie podaje.

F R A N C Y  A .

P a ry ż  23  czerwca. W  sobotę wieczorem odbyło 
sie powtorne posiedzenie Hady S tanu , nie udecydo- 
wano jeszcze nic stanowczego, a przynajmniej nie 
przystąpiono d o  głosowania, ale ja k  się zda je ,  mo- 
wa p. riuersa w płynęła  bardzo silnie na większość 
i znagliła j ą  d o  przyjęcia poprawki, ktcira niczem 
jnnem me jest, tylko projektem r z ą d o w y m ,  w  i n n y e l i  
słowach opowiedzianym. W  rzeczy samej la Patrie 
donosi o zupełnej zgodzie ministrów, naczelników 
większości, nie wyjmując pana Beryer i mniejszości 
komisyi. Poprawka przez nich przyjęta, brzmi jak 
następuje : „ Przyznaje się, kredyt m inistrowi finan
sów na rok 1 8 5 0  w summ ie 2 ,1 6 0 ,0 0 0  franków  
na koszta p r e z y d e n t u r y To samo powiada M oni- 
teur du Soir, chociaż podaje poprawkę nieco różnią
cą się od poprzedniej; w  ogólności pominąwszy u- 
chw ałę komisyi i poprawkę pana Kerdrel, która roz
k łada  summę na rok 1 8 4 9  i 1 8 5 0 ;  większość re
p r e z e n t a n t ó w  spiera się tylko o to, c z y  ma być p o 
wiedziane: „ kredyt nadzwyczajny na koszta pre
zydentury, czy tez kredyt na koszta nadzwyczajne 
prezydentury .“ W tem  ca ła  kwestya! ministeryom 
przy jmuje pierwszą redakcyą, a odrzuca drugą. Aczkol
wiek kilku członków opozycyi wpisało się już prze
ciw projektowi, zdaje się wszakże, że dyskusya nie 
potrwa dłużej nad jedno posiedzenie, bo większość 
nie zechce odpowiadać mowami ale wotami. Z resztą  
P aryż  jes t  zupełnie spokojny. Znaczniejsza część 
mieszkańców pragnie gorąco, aby projekt rządowy 
by ł  przyjęty, ł a t w o  też pojąć, że wszystkie wieści 
o zmianie ministeryalnej — odroczeniu Izby i tym po
dobne, ucichły w obec natężonej ciekawości w kw e- 
styi podwyższenia kosztów wystawy.

P a ry ż  24- czerwca. Kwestya dotacyi vv sobie sa
mej nieznaczna, z której zaciętość stronnicza tak 
wielką zrobiła sprawę, została  nareszcie dzisiaj roz
wiązana. W  ciągu dwóch godzin Zgromadzenie u— 
kończyło dyskusyą, chociaż je j s i ę l a k  wiele oba
wiano. Trzech mówców z opozycyi, drugiego, a na
w et trzeciego rzędu, dość niezręczna mowa pana 
Baroche i kilka s łów  jenera ła  Changarnier, co cho
ciaż nie stanowiły o losie w alki, ale do zw y
cięstwa znacznie się przyczyniły, oto treść obecne
go posiedzenia. Ukończono je  przyjęciem poprawki 
mniejszości komisyi, do której się ministeryum przy
chyliło większością 3 5 4  głosów przeciw 3 0 8 ;  jak  
wiadomo poprawka ta brzmi: „ otwiera się kredyt 
nadzw yczajny m inistrow i finansów w summie 
2 ,1 6 0 .0 0 0  franków  na koszta  wystawy prezyden
tury  Hzpltej.''

Oto jest mowa pana Mathieu, najwięcej na uw a
gę zas ługu jąca : „Obywatele, s ław a  ma pewną nie
dogodność; ale przyjaciele moi orzekli, że mamy o- 
bowiązek do spełnienia; występuję więc jako ż o ł 
nierz karny tak dobrze przeciw poprawce komisyi, 
jak i przeciw projektowi rządowemu. Niezgadzam sie 
ani na 2 ,1 6 0 ,0 0 0  franków, ani na 1 6 0 ,0 0 0  fran
ków, niechcę kredytu nadzwyczajnego, ani też ko
sztów instalacji. W  mowie mojej nie upadnę, ale też 
gwałtownym nie będę; długo dyskutować niema po
trzeby; jeżeli chcecie przyznać, nie targujcie się; — 
jeżeli chcecie odmówić, nieponiżajcie. Z  ust moich 
nie usłyszycie s łów  nieprzyzwoitych, ani też dotkli
wych. Szanuję wybranego przez naród francuski, a ie 
nie szanuję jego świty, powodującej się najgorszemi 
namiętnościami, jak  to powiedział pan Odilon-Barrot. 
Tylko chciwości tej kasty prezydent musi podzięko
wać ów projekt; dla niej Elizeum było za małe, na 
drodze petycyi domagała się Tuijeryów. Wszakże

prezydent wychow ał się w szkole nieszczęścia, ży
cie swoje przepędził na wygnaniu i w więzieniu. 
Niedawno powiedział, że byłby najszczęśliwszym, 
żeby mógł zejść w szeregi ludu: więc to nie prezy
dent potrzebuje pieniędzy. Ludzie, którzy natchnęli 
prezydenta tym wnioskiem, nie umieli go ocenić, nie 
wiedzieli ile wstrętu obudzaja w naszym kraju ża -  
dania pieniężne.

P. Fould słusznie mówił, xe p. Ludwik Bonaparte
n u c / A t r a  n n u n J i i  . . F  n n . f . i r a  V «

lOletnia, a po niej cóż przyjdzie? Panowie dając 
pieniędzy prezydentowi, podobni jesteście do wojska 
które nieprzyjacielowi swemu daje amunicyę, bo prze
cież prezydent nie je s t  waszym ideałem, nie mieszka 
w St. Leonard, ani w  Frohsdorf.

iiitguya z. Huai nem uicwyczerpanem przvjezuza.t , zro
biono dzisiaj obdłużonego bankruta, którego deficyt 
wynosi 1 ,4 0 0 ,0 0 0 ;  jest-że to zręcznie? Cóż powie
dzą o człowieku, który kieruje sprawami publiczne- 
rni a własneini zawiadywać nie umie; nie jest-że to 
ironia? Powiadają że prezydent świadczy wiele do
brego. Czj'ż minister wojny nie oddaje pod jego 
zarząd 1 5 0 ,0 0 0  fr.? Uniesiony uczuciem ludzkości, 
chciał znacznego zwiększenia dochodów; ależ pre
zydent nie ma wydatków na rodzinę, nie ma dzieci. 
Z w ażcie  na jakie potwarze się naraża; na nikczemne 
potwarze o człowieku nieżonatym, który wi le w y
daje....

„Społeczeństwo powinno iść w pomoc nędzy, ale 
to nie je s t  rzecz prezydenta. W k ład a jąc  na niego ten 
obowiązek, odciągacie go od ważniejszych spraw. 
Hzplta tylko dwóch rzeczy ma prawo domagać się 
od prezydenta, to je s t :  porządnej administracyi i do
brego przykładu. Projekt do praw a podług mnie u- 
bliza prezydentowi i prezydenturze; przyznacie że to 
jes t  wspomnienie monarchiczne, szmata purpury, któ
rą rzucają na plecy cesarskiego synowca. Monarcha, 
cxy to król, czy cesarz potrzebuje bogatej dotacyi. 
L zurpiiwaria w ładza nie może zjednać symjiatyi tyl- 
°t óobrodziejstwy. Król powinien podnosić

sz uk i, przychodzić w pomoc cierpieniom, opiekować 
się wszystkiem co jest piękne i szlachetne. Jakaś  
aureola niemal boska powinna go otaczać, bo on mó
wi o sobie: państwo to ja ;  a lud mówi o nim: g d y 
by o tern król w iedzia ł.  Otóż od chwili kiedy lud 
począł wątpić o tronie i przez purpurę dojrzał cz ło
wieka ze wszystkiemi słabościami i zbrodniami, od 
tej chwili rozchwiał sie urok monarchy i dość było 
na to jednego świtu jutrzenki. Dla tego ci, co przez 
ciemności dążą do monarchii są loiczni. Kto z pre
zydenta rzeczy pospolitej chce zrobić drugą opatrz
ność, ten nie tylko kłamie konstytucji, ale i obraża 
prezydenta Rzpltej, nbJiia, jego "cnotom i zasłudze 
Kto ma miliony kazden może sie bawię ... ., . . .  . . w  o p a t r z n o ści, ale z milionami można jeszcze me być W a s b / n o -
tonem, Jacksonem, Jeffersonem. Ci ludzie nie mieli 
milionów ale mieli gieniusz. Patrzcież więc jaka jes t  
różnica między tronem i prezydenturą: tron jest fik- 
cyą; prezydentura jes t  rzeczywistością. Król ma tyle 
uroku ile go ma jego zewnętrzność. Prezydent o tyle 
je s t  wielkim ile ma własnej wewnętrznej wielkości.
1 ztąd to pochodzi, że można pojąć tron dziedziczny 
bo tam indywidualność jest niczem, prezydentura mu
si być doczesną, bo tu indywidualność jest wszyst
kiem. Panowie, po co robić parodye z korony, zapo
mnijcie o kolebce Bonapartego; korona winna wszyst
ko przypadkowi urodzenia, ale nie za  nia idzie cześć 
ona idzie za wyborem wielkiego narodu, który umie 
cenić. W  waszych motywach mówicie o objczajach 
monarchicznych F rancy i; narodem najbardziej demo
kratycznym jes t  ten, u którego na.jmocniej wyrobione 
uczucie równości. Zacytujcież mi naród gdzieby to 
uczucie było silniejszem niż we Francji?  J a  wam 
odpowiem, jesteście w błędzie, skoro mówicie o zw y
czajach monarchicznych we Francyi, wam się zdaje 
że bale, rewije i festyny zaćmią oczy narodowi. Nie, 
wszystko to was pomniejsza, jeśliście wielkimi; bo 
.jeśli z prezjalenla zrobicie drugą opatrzność, to z pre
fekta będziecie musieli zrobić trzecią — a C(j£ sję 
stanie z biskupem? Chcecie li bje loicznemi? powięk
szcie wszystkie pensj e, ma się r °zumieć przywróćcie 
także podatki, podnieście je na now0. Ale kiedy wy 
się na górze cieszycie, tam na dole cierpią. Człon
kowie większości! czego c h c e c i e ? 0j0 chwila od
powiedzi: chcecie Ii Rzeczypospolitej arystokratycz
nej ? to byłoby szaleństwem! Między tern mieszczań
stwem, co się wzbogaciło majątkiem księży i szla
chty niestworzycie już  więcćj &rys tokracyi. Mo
glibyście odgrzebać tytuły szlachectwa, ale toby b j -  
ły  napisy grobowe. Arystokracya we Francvi ii- 
ma r ł  a.

„ Chcecieli monarchii, lecz jakiej? Zgódźcie się 
najprzód międzjr sobą— a dopiero wtedy zapropo
nujcie zgodę ludowi, bo jeśli wy będziecie robili bez 
ludu, lud także bez was się obejdzie. Jeżeli w was 
jest jakaś tęsknota monarchic/na, to prezydent ża 
dnej w niej nie g ra  roli— myśli wasze i uczucia sa j  
gdzieindziej, pocóż prezydentowi dawać 3  mi l ionyfj  
Tej summy użylibyście przeciwko sobie samym. Pan j  
Creton zrozumiał dobrze wszystkie następności. Po j 
dotacyi, rzek ł  on w biórach, przjjdzie prezydentura j

w i
w iła
kowi, bo naród cierpi głód. Zanim prezydentowi 
uchwalicie złoto, dajcie najprzód chleba tym, co je 
go drogę do kraju utorowali. Zapominam nawet, 
ze żądano od nas pieniędzy po ogłoszeniu w M oni
torze  prawa, co wykreśliło 4  miliony wyborców; je s t  
to zbliżenie p rzypadkow e: nikt nieobiecywał tego 
w wigilią, czego nazajutrz żądano. Ju ż  dosyć, że 
znosiemy te pra w a płacić za nie byłobj' za wiele.a

Po kilku słówkach pana Sevaistre i pana Huguenin 
ja k  niemniej ministra spraw  wew. je n e ra ł  Changar
nier przemówił: „Na początku posiedzenia pan M a-  
thieu de la Drome d a ł  nam przewyborną mowę, któ
rej chcę posłuchać. Rozumiem bardzo dobrze draźli- 
wość i nieufność stronnictw, ale kiedy rząd zrobił 
vvszjrstko, aby je usunąć i złagodzić, kiedy postarał 
się o zabezpieczenie j u t r a ,  nierozumiem trudności 
form. Dla tego chciałbym, abyście ten kredyt uchwa
lili po prostu, jakto przystoi wielkiemu zgromadzeniu, 
reprezentacyi wielkiego'narodu. Dyskusya, coby się 
w da ła  w  nikczemne ta rg i,  byłaby boleśną. Pow ta
rzam więc razem z panem JVIathieu: „ jeżeli chcemjr 
dać, dajmy nie targując się.“ Zgromadzenie przystę
puje do wetowania.

Nie zdaje nam się, aby którakolwiek strona zwycięży
ła .  Gabinet prawda przemógł, ale i sam z dawnego 
stanowiska zeszed ł;  musiał b o w iem  z e z w o l i ć ,  aby

czedąs i ? n ak° dr ,iU;8Ze- Pl™ y d rn t  zapewne nie z rze-  
ba W G n.ast(<Pny> większość zaś bardzo s ł a -  

■ i zisiejszem posiedzeniu wykazuje, że przy 
ui z^cie w roku 1851 zadanie będzie nieporównanie 

trudniejsze. Lecz w dzisiejszej chwili, któż na tak 
d a l e k o  oblicza.

Budżet na r. 18 5 1  przyjdzie pod obrady dopiero
po odroczeniu posiedzeń, nie można więc zaręczyć 
z jakiem usposobieniem wrócą deputowani z prowin-
CJrl.

Ren ty  3 %  57, 25 pod w. 95 cent. R e n ty  5 %  94, 75 pod w. 1 fr. 
10 cent.

P a r y ż  25 czerwca.  P a r y ż ,  P r a n c y a ,  E uropa  i św ia t  c a ły  z b a 
wiony. Izba f ra n c u z k a  ostatni cios z a d a ła  anarchii  i socyalizniowi 
w otując  w czoraj  3 miliony dla prezydenta  Rzpltej franeuzkiej.  Z d a 
nie to j e s t  zdaniem ministrów dz is ie jszych ,  ich dzienników i ich 
par tyzan tów . Na nieszczęście tylko , źc  tak  m a ła  ilość g ł o -  
s>„  p r z e w y ż s z y ła  zdanie  przeciwne. Na nieszczęście tylko że 
w liście tych ,  co wotowali za  projektem m in isteryalnym  zmody
fikowanym przez wniosek mniejszości  ko m issy i ,  prócz kilku dwo
r a k ó w  i p rzy jac ió ł  osobistych B o n a p a r te g o , nieznajdziccie aby j e 
dno imie mające w p ły w  w k r a ju ,  lub w ysokie  położenie  socyalne. 
Ludzie rozsądku  i powszechnego poważania  woleli tą  r a z ą  p o łączy ć  
się z góralami i' wotowaó przeciw projektowi.

P rz y sz ło ś ć  pokaże ,  czy t r z y  miliony b y ły  dostatecznemi do zb a 
wienia zagrożonej społeczności.  J a  przynajmniej temu nie wierze.

Dziś ministeryum mocniejsze niż wczoraj ,  przedsięweżmie coś no
w ego , a  jeżl i  się n iemylę,  to zapewne przedłużenie  na la t  10 p re 
zyden tury .  W s z a k ż e  przy  oppozycyi tak  wielkiej  j a k  się p o k a z a ła  
w projekcie dotacyi prezydentskiej ,  m inisteryum w prost  samo przez 
się wystąpić  z nowym projektem niebędzie śmiało. I dla tego też 
zw alcza  go cokolwiek,  nim się u m y s ły  nieuspokoją i nim s t r a te 
g ia  ich w tym tvzgledzie u łożona ,  niezacznie  wchodzić w prak tykę ,  
s t r a t e g i a  ta  c a ł a  za leży  na w p ły w ach  jak ie  ministeryum w y w ie ra  
dziś na r a d y  jenera lne  depar tam entow e, aby te ż ą d a ły  p rzed łu że 
nia prezydencyi na  la t  10 i to zaw sze  dla zbawienia społeczności. 
R ady  te z w o łan e  zos taną  czasu prorogacyi Izby a najdalej  w mie
siącu wrześniu. A chociaż konsty tucya  zabran ia  najmocniój w d a
wania  się w- politykę radom je n e ra ln y m ,  nie wątpić jednak  że to 
nastapi.

Nim to jednak  n a s tą p i , m a ła  zmiana w  gabinecie ukaże się dziś 
lub jutro .  J e n e r a ł  d’Hautpoul minister wojny, wyjdzie z gabinetu 
a na jego  miejsce ma wstąpić  j e n e r a ł  d’Arbouville.

W  Paryżu  cicho i g łu c h o ,  par tye  pracują  sekretnie i polieya ich 
odkryć niemoże. Kilka fa b ry k  prochu o d k r y t o  tu i owdzie n aw et  
w samej stolicy , ale to niewielkie spraw iło  w rażenie na pospólstwie.

P. Pe rs ig n y  p r z y b y ł  wczoraj  do P a r y ż a  i w  ki lka  dni w raca  do 
Berlina. P rz y jazd  jego  niczem jes t  w P°b tycznem  widzeniu. B y ł  
on osobiście prezydentowi p o t r z e b n y .

Z  em igrac y i :  W sku tek  nowego rozporządzen ia  p refekta  policyi 
p a ry z k ie j ,  komissarze policyi zajęli  się śc iśle zebraniem wiadomo
ści o życ iu ,  p r o w a d z e n i u  się i opinii każdego w szczególności emi
g ra n ta ;  wielu już  było w  tym  Względzie powołanych do kom issa-  
r z y  policyi; i ci co byli podejrzani  o republikanizm otrzymali p r z e 

strogę:  że jeżli się będą na p rz y sz ło ś ć  zajmować poli tyką, zostaną 
wydaleni  z p r a n e j  i to jes t  odstawieni żandarm am i za  g r a n i c ę .  Tym  
zaś którzy niemogą udowodnić, że się za trudnia ją  j a k ^ ś  prac$, 
powiedasi*00 i 550 zmuszeni opuśció P a r y ż  i wyjechać n a
pratfrneye.  In n y m  zaś  k tó rzy  ciągle pracowali a  chwilowo ty lko

bez za trudn ien ia ,  dano miesiąc czasu do wynftie cienia roboty^



. . nn s ieza im uia  emigrantami nietylko p r z e c z e n i e  s i a r k a n  c l u n i n u  s i ę  o p i e r a j ą c ) ,  p r z e m j s A
Słowem, policja i rząd mocno f  j j s  , e  j  t j a k b y  c z ę s t e m u  j e j  w r a c a n i u  z a p o
polskimi, ale nawet wszystkich innych narodów. Jednakże Włosi,  w a ł e m  i ia u  t e m ,  t ł f W h  d * i a
Niemcy i Polacy, są najwięcej obserwowani.

W  tym miesiącu śmiertelność w ciele einigranckiem jest  daleko 
większa aniżeli “kiedykolwiek. Straciliśmy w samym Paryżu 22ch 
Polaków, po największej części z młodej emigracyi, a dużo jest 
jeszcze chorych po szpitalach i lazaretach. Nędza, głód i wszel
kiego rodzaju cierpienia były zapewne przyczyną tej śmierci przed-
wczesnej. . .

Hrabia Branicki wyjechał do wód do Vichy. Inne znaczniej

emigracyi osoby sa  dotąd.
W tych dniach wszedł do szpitala Inwalidów rodak nasz wete

ran armii francuzkiej Gołembiowski lat wieku 122 liczący, rodem 
z województwa Podlaskiego. Przybył  on do Francy, jako żołnierz 
ułan gwardyi naszego króla S tanisława Leszczyńskiego, po jego 
śmierci wszedł do wojska francuzkiego za czasów Ludwika XV. 
S łu ż y ł  za Ludwika XV Ludwika XVI, Rzeczypospolitej,  dyrckto- 
rya tu ,  konsulatu, cesarstwa, Ludwika XVIII, Karola X, Ludwika 
Filipa i tej nowej Rzpltej. Liczy służby 101 lat czynnej, tak pol
skiej jak  francuzkiej. Co dziwniejszego że tak ślicznie po polsku 
mówi, jakby dziś tylko wyszedł  z k ra ju ,  znam go bardzo dobrze 
od wielu lat i osobiście. Bywa u emigrantów na śniadaniach lub 
obiadach. Skromny jes t  w opowiadaniu swych czynów, a calem 
jego życzeniem jest,  aby mógł kości swoje ( jak  mówi) położyć 
w Polsce. Dzienniki francuzkie pisząc o nim kilka popełniły błę
dów, które ja  niniejszym opisem prostuję. _______ ________ _______

w T a d o r n o S c T  h a n d l o w e  i p r z e m y s ł o w e .
G d a ń s k  22 czerwca. Pogoda w Anglii nieprzyjazna dla zbiorow, 

ciągłe zimne deszcze, silne wiatry, wzbudziły pewien rodzaj oba- 
wv. o obfitość tudzież o wczesność plonów*. Na ostatnich targać i 
wśzedzie okazało się więcej ochoty do kupna, a zagraniczne zboze 
przed krajówem znajdowało pierwszeństwo, i znaczne tranzakcyc 
miały miejsce nietylko na dostawioną ju ż ,  lecz i na płynącą psze
nice; a w ogólności małe polepszenie cen notowano

Gzas dżdżysty nie pozwolił w porę zebrać skoszonego w okoli
cach Londynu siana, a niesłychana prawie rzecz w ng , p .y 
mrozek 16 b. m. tak był silny że łodygi i linie kartoflane zezer-
niały i zwiędły. , .

O świetności tegorocznych urodzajów mniej głośno mówią, a 
możebność opóźnienia zbioru coraz jaśniej się przedstawia.

Pszenica wysłana z Bałtyckich portów me wyrobiona, wilgotna, 
i słabej wagi', w złej kondycyi i po większej części zgrzana pi zy-  
bywa do Anglii. Niemoże więc iść na spichrze , lecz ze fc.,atą sprze
daje sie wnet na konsumcyę, na czćm ceny targowe bardzo cier
pią; bez tego albowiem nieprzewidzianego znizema, wartość zboza 
w obecnych okolicznościach musiałaby się podnieść.

Ze z każdą zboża szkodliwą zmianą temperatury, ceny 1SC w go
r e  musza, zda sie rzeczą wątpliwości nie ulegającą.

W  Hamburgu w Holandyi w Belgii i nad Renem ż a d n a  k u  z n i 
żeniu nie objawia się dążność, F r a n c ja  jednak w tej mierze s ta -

"°VV IHandyi' kartofle tak się poprawiły, że kukurudza stanowiąca 
tam główny objekt pokarmu spadła na wartości i me znajduje kup
ców. Owies wszędzie podrożał.

W  ostatnim tygodniu przybyło do Londynu: ,„akite.
p s z e n i c y ,  j ę c z m i e ń ,  s ł o d u .  o w s a .  b o b o  g r o c i e  r z e p a k  ' '  

z kra ju  kw art. 2,620. t * 7  * 1 4 0 . ^ .  1,l u - N S Ł

" “ ! r gdańskim placu w ostatnim tygodniu, jakby skutkiem prze
czucia niepogody w Anglii, wiele było ożywienia . wiele ochoty 
do kupna. Wystawiono piękne bujne gatunki; i po laz  pieiws.y 
w tym roku widzieliśmy wagę 135 i 136 funtów. Zboze to znala
zło natychmiast kupców na 460 guld. ł a s z t ,  34 zł.  17 grp. korzec, 
a najwyższa za sandomirkę 132 funty ważącą, cena była 4 3 7 /4 
guld. łasz t  czyli 32 zł. 26 > .  p. korzec.

Od 15 b. m. do dnia dzisiejszego sprzedano na Bi|*dz .
RÓW 1,513 łasztów pszenicy, 166 '/ ,  łasztów ży ta ,  7o łasztow je
czmienia 26 łasztów grochu.

Ze  spichrza sprzedano 201'/,  łasztow pszenicy.
W yłącza jąc  najpodlejsze gatunki płacono za ł a sz t  pszenicy 

ważacej od 127 do 129 (1. od374 do 407 '/„ guld. za korz.27 z ł . 29 grp. 3020
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biedź: a wśród niemałej liczby lekarstw, których dzia
łanie mniej pewnem sie okazało , woda H zegiestow- 
ska najbardziej celowi odpowiedziała; wielka bowiem 
ilość kwasu węglowego w niej zawarta przyspiesza
jąc obieg krwi najlepiej zastoinom trzewów brzu
sznych zapobiega, eldorki zaś działając szczególniej 
na układ naczyń linńalycznych, na błon^ śluzową 
przewodu pokarmowego, wydzielenia powiększają, 
stwardnienia gruczołów rozpędzają, łaknienie spra
wują i trawienie ułatwiają, a cząstki węglanu żela
za działając na tai, ważny czynnik życia , jakim jest 
krew, powiększają s iłę  jćj żyw otną, a tem samem 
schorzałości po ziarnicach uporczywych zwykle po
wstającej, najlepiej zapobiegają.

Dość często w obecnych czasach po uporczywej 
z i in nicy następuje schorzałość do błędnicy (.chlorosis) 
podobna, znamionująca się bladością cery, osłabie
niem s ił, wątłością mięs i t. d. w tej woda llzeg ie-  
stowska przez dłuższy czas używana, pewną niemal 
niezawodną przynośi pomoc. Po kilkakrotnie miałem 
sposobność przekonać się o zaletach tej wody; chcąc 
bowiem poznać jej przymioty, skutki, jakie sprawia,
gorliwie badałem. . . , .

Rozumie się jednak, ze sposób ż y c i a  powinien nyc 
odpowiedni, dyeta pożywna, wzmacniająca, a nawet 
i pobudzająca, w czeui lekarz r o z s ą d n y  chorych swei 
pieczy oddanych, objaśni.

Dalsze uwagi o skuteczności, tej wody mogącej 
z czasem wodę selterską z daleka sprowadzaną go
dnie zastępowsić Cgóyż o wiele więcej ma gazu kwa
su w ęglow ego, a nadto posiada pierwiastki, na któ
rych tamtej zupełnie zbyw a, i które jej dużo dziel
ności lekarskiej dodają) przechodzą granicę niniej
szego artykułu. Podam je jeźli czas i siły  pozwo ą
ieszcze w bieżącym r o k u .

J. W arszau er, Dr med. i ciur.
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W  ostatnim tygodniu przeszło pod Toruniem na 16 berlinkacn 
tratwach 703 łasztów pszenicy i 36 łasztów siemienia lnianego, 
3 050 okrągłych 9,176 kwadratowych belek sosnowych, 486 ł a s z 
tów bali , 5 2 ' ła s z ty  dylów, 36 łasztów klepek dębowych.

Wysokość wody w Toruniu 2 stopy.
w  drzewie zawsze mało ruchu. .
W ełna  krajowa na wszystkich prowincjonalnych w Angin tar

gach poszukiwana a zagraniczne w Leeds 11 DuMmie drożej płacony 
K ursa zam ian. W arszawa 8 d o l i  dni 97 ,a guld. za 2 . | .. .  , .  j -  a  gr| 1 (4 I  O U a l i t  I II  l u f t  * f  » i t l  O fiw  w  v  w o  - -  I z o  1 * 4

Amszterdam 70 dni 102 sr. gr. — Hamburg 10 tygodni 44 sr 
Londyn 3 micRieczny 204 sr. gr. t

M akowski K endxior  et L.

N a d e s ł a n e .
O wodzie m ineraln ej R zegiestow skiej a m ianowicie 

ze  źró d ła  Anny.
Podjęte badania chemiczne okazały, że woda l lz e -  

giestowska odznacza się wielką ilością gazu kwasu 
węglowego, nadto, że mieści w sobie różne sole ja -  
koto: solan sodu, solan potażu, i znaczną ilość w ę
glanu żelaza , prócz innych jeszcze części składo
wych mniejszej wagi.

Z e w z g M u Przeto na przytoczone powyżej isto
ty lekarskie', woda ta obfitująca w skuteczne bardzo 
pierwiastki, z czasem może zająć niepospolite miej
sce między wodami tak zwanemi mineralnemi, zw ła 
szcza jeżeli lekarze krajowi badaniem jej skuteczno
ści zatrudnić się, a wypadki stąd otrzymane przez pisma 
ogłosić zechcą. ' , ,

p rzy licznie zdarzających się zimnicach, ^Kiore 
raz gubione po niejakim czasie znów wracają, dziel- 
nemu nawet środkowi lekarskiemu, jakim jest nieza- i 30

_________ . _______ _n r ^ . . ___

Kronika miejscowa
K raków  30 czerwca. Kwa po sobie następujące święta, zna

czną liczbę mieszkańców Krakowa wywiodły za rogatki i pociągi 
spacerowe odchodzące co święto do Krzeszowic sowicie się opłacają 
Wszakże wczoraj ku wieczorowi g w a ł t o w n a  burta  z dwugodzinną 
U le w ą  dała  się nieco we znaki zwiedzający... piękne Krzeszowic 
okolice , a dzisiaj deszcz rzęsisty powitał wracających wieczornym 
pociągiem, którym wrócili również akademicy z odbytej pod kie
runkiem p. professora Zejaznerifc dwudniowej exkussyi naukowej do 
Lgoty. Pomimo tej znacznćj emigracyi, przechadzki miejscowe do-

. . „ . zariH/iano n a w e t  d w a  c z t c r o k o n n e  e k w ip a ż e ,s y c  b y ł y  o ż y w io n e ;  w idz iano
r z a d k i e  w  n a s z y c h  c z a s a c h  z j a w i s k a  !

— R edakc ja  podaje komunikowany sobie z urzędu opis wyda

rzonego w sobotę wypadku:
W  dniu 29 b. m. na Przedmieściu Piasek policyanie napotkaw-

i i , „  I zw lrzc ia  {Sto jka o b e c n i e  w  s ł u ż b i e  u i>. Sej-  s z y  p i jan eg o  p a r o b k a  J ę d i z e j  j  . . . ,
f e r t a  z n a j d u j ą c e g o  s ię  le ż ą c e g o  n a  u l icy ,  g d y  g o  u s u n ą ć  chcieli
z ulicy i w tym celu podnosili, dostrzegli iz ma przy sobie pie
niądze; przeliczywszy więc takowe w obecności jednej z osób tam
że naówczas znajdującej się (Józefa  Kożbiała) i złożywszy je 
jej rece celem zwrócenia właścicielowi, w miejsce ustronne dla bez
pieczeństwa przeprowadzonemu, jak  tylko przytomność odzyska, a 
zarazem nazwiska swe na kartce zanotowawszy . takową pozo

stawiwszy, odeśli.
Wkrótce pijany człowiek U‘>"ł  się ku plantacj om, . czyi. w skut

ku mylnego wskazania, czyli też w skutku niezupełnego jeszcze 
wytrzeźwienia się, zażądał ° d czterech innych polieyantów prze
chadzających się po plantacyacl1 w okolicy kościoła ś. Anny, zwro
tu zabranych pieniędzy i jakoby przez nich przywłaszczonych. Z a 
czepieni niewiedząc nic 0 zaszłem na Piasku z zaczepionym zdarze
niu, nic tylko nie mogli zaJość uczynić żądaniom jego ,  ale nawet 
nie byli w stanie udzielić mu w-iadomości o pieniądzach. Gdy jednak 
nie poprzestał na ich odpowiedzi , lecz domagał się uporczywie 
zwrotu własności, używając przytem wyrazów obelżywych i ubli
żających, policjanci tak niesłusznie zaczepieni , i obrażeni w obec 
przechadzającej się licznej publiczności, widząc nadto, iż mają do 
czynienia z człowiekiem niezupełnie trzeźwym, którego w żaden 
sposób o bezzasadności żąd»"ia ‘ mylności podejrzenia przekonać 
nic mogli, oświadczyli, aby° się udał z nimi do właściwej władzy, 
dla wytłumaczenia si? obustronnego. Lecz gdy zawezwany odrzu
c ił  te propozycją, policjanci «hcieli ' W  sil>' ,lla doprowadzenia 
go do urzędu, czego j ed„a k uskutecznić nie mogli z powodu oporu 
w mowie będącego człowieka, popieranego czynnie i słownie przez 
niektóre z osób wczasie tego zai?cia nader licznie nagromadzonych:

dopiero przybyły  z odwachu głównego patrol wojskowy, zajściu te
muż koniec położył.

Pieniądze przy pijanym parobku znaleziono , osoba której powie
rzonymi zostały przez polieyantów, z łożyła  dnia następującego w Sta
rostwie Grodzkiem.

_  Przed kilkoma dniami utopił się przypadkiem chłopak dwuna
stoletni wyznania Mojżeszowego. Jużto podobno nie pierwsza w 
ty m roku ofiara nicprzezorności. Prawda,  że oznaczono miejsce 
dla kąpiących się ,  że wytknięto w rzece żerdkami bezpieczną oko
lice ale nie dość na tein żeby* prawo było wydane , potrzeba s ta 
rać się iżby było wykonane. Przed kilkoma tygodniami zapytaliś
my* czemu władza nie pomyślała dotąd o łazienkach publicznych 
na Wiśle, czemu jeźli niema przedsiębiorców własnym kosztem ich 
nie zbudowała. Gdzie niebezpieczeństwo grozi życiu człowieka, tam 
już niema odpowiedzi: brak funduszów. Potrzebaż na to odwoły
wać sie do przykładów w każdem większem mieście europejskiem, 
potrzebaż wykazywać ileby na tein zyskała  sama przyzwoitość, w y
goda i zdrowie mieszkańców, potrzebaż wreszcie przypominać za 
każdą nową ofiarą, która grób swój znajdzie w W iśle?  Jeszcze raz 
jak  najmocniej wzywamy władzę, aby o łazienkach pomyślała, bo 
h> nie jest  rzecz zbytkowa ale koniecznej, pierwszej potrzeby, k t ó 
rej ludzie niemający tylko żadnego wyobrażenia o tćm, co się dzieje 
w świecie cywilizowanym pojąć nic mogą. Z resztą cóż powiedzieć 
o takiej obojętności dla kąpiących się? Od czasu do czasu można 
wprawdzie obaczyć polieyanta, ale czyż ten polieyant pójdzie na 
pomoc topiącemu się. Zy*cic ich jest na łasce bożej tem bar
dziej, że W is ła  niemal po każdym większym deszczu zmienia po
wierzchnią dna. W  Paryżu oprócz ludzi kosztem władzy miejskićj 
utrzymywane są psy ogromnej wielkości, które ludzi topiących się 
dobywają. Czemuż u nas ,  postawiwszy* kilku polieyantów wzdłuż 
rzeki pod miastem, którzy by niedozwalali się kąpać w miejscach 
zabronionych, tam gdzie sie wszyscy kąpią nie stoi jeden lub dwóch 
rybaków zawsze na ratunek w pogotowiu b ę d ą c y c h .  Jestżc to tak 
wielki koszt, aby sie przed nim cofać godziło w obec tych topiel
ców nieszczęśliwych których dopiero po śmierci obaczą na wodzie.

— Podczas burzy, która wczoraj przerwała  spacery Krakowia
nów, w skutku uderzenia pioruna zapalił  się jak  słyszymy dwói jy 
Skotnikach. Ogromny pożar wy buchnął, dwór i s z e ś ć  chałup spło
nęło i ani deszcz nawalny nie mógł go ugasić. Do późna w nocy 
widać było szeroką łunę i wzmagający się ogień. Bilższych szcze
gółów nie wiemy.

— Dnia 28 z. m. odbyła się w Krzeszowicach ceremonia, która 
dla każdego kto tylko do niej myśl przynosi i umie się na nią pa
trzeć. jest  zawsze pełną znaczenia. Po świątobliwem bowiem oj
ców naszych obyczaju założono i pobłogosławiono w przytomności 
dostojnych fundatorów, gości i licznie zebranych mieszkańców miej
scowych, kamień węgielny stawiającego się pałacu. Pleban tam
tejszy po aspersyi wodą święconą fundamentów wzywał opieki naj
wyższego niebios Pana dla przyszłego przybytku cnót obywatelskich 
i domowych, swobody, spokoju i staropolskiej gościnności. Akt za
łożenia. ozdobnie na pergaminie spisany a podpisami obecnych osób 
pokryty, włożono w* puszkę którą wpuszczono w zasklepionym ka
mieniu pod przyszłą  domową pałacu kaplicę. Nastąpiło zwykłe 
t r z y k r o t n e  n a r z u c a n i e  wapnu kielnisj* i uderzanie m ł o t k i e m .  Zivkon» 
czyła ceremonie JW . hr. Artorowa Potocka rozdaniem poświęco
nych medalioników złotych, srebrnych i bronzowych, pomiędzy 
pracujących, zacząwszy od budowniczego p. Lanci aż do murar
skich pomocników, dnia tego przy robocie będących.

Kurs pap ie rów  publicznych i pieniędzy.
S iu r s  k r a k o w s k i  Z dnia 3D c z e r w .  Banknot.Ś91/,,,.— Pruski ku

rant 104. — Imperyały  ros. 34. 20. — Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp. 20. 9 . — Listy zastawne Król. Pols, z kuponami 101'/ ,.  
Listy* zastawne Galicyjskie żądają 101 dają 1003/4. - Lwancyg.
stare 105 nowe 106.

K u r s  lw o w sk i z d n i a  26 c z e r w .  Dukat holenderski J5łr. 5 39 — 
Dukat austryacki 5 kr. 41. — Półimperyały ros. 9 41 kr. — Polski 
kurant 1 23. — Rubel sr. ros. 1 53. — Galicyjskie Listy zasta
wne za 100 złr .  99. 10.

K o r e s p o n d e n c j a  C z a s u .
1. Na żądanie i n te r e s s o w a n e g o  R e d a k c y a  o ś w i a d c z a  że  P. Szu- 

k iew ic z  n ie je s t  a u to r e m  p ie r w s z e g o  a r t y k u ł u  w s tę p n e g o  w N. 144.

2 Dnia 30 z. m. odebraliśmy list drukowany prenumeracyjny po
wrotny z znakiem pocztowy*m „Ja sien ica “, wewnątrz: 4 z łr  20 

J .....    iso* vn*.« 1 p■/. 1 iśinV rubrvke zanełniona: Hilnnt

ta ili • IClżń 4*1 rtZU/in I" 'V 7 c  ̂7? , <? ''J '
num erata na Czas za  3ei k w a r ta ł 1850: Ju lia n  K rnbicki. J a 
sienica Z y zn ó w , N. abonamentu z  p rzeszłego  kw a rta łu  354. Na 
to w s z y s t k o  p r z y s ł a n o  ty lk o  r a z  4 11. 20 k r .  Do kogóż wiec d zien 
n ik  n a leżeć  ma? N »m s i ? zdai e p o n ie w aż  pod ty m  s a m y m  N. 
( 3 5 4 )  n iem oże  być  dw óch  p re n u m e r a to r ó w ,  a  w ł a ś n i e  ten  N. (3 5 4 J  
w  p r z e s z ł y m  k w a r t a l e  b y ł  n u m ere m  W . Ł e ro p ick ie g o  Hilarego: t e 
m u o s ta tn iem u  D z ienn ik  posyłać w y p a d a ,  co g d y b y  t a k  n i e b y ło  
p ro s im y  o s p ro s to w a n ie .  ___________ ________________
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